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Fortyfikacia pola bitwy. 

Ze sprawozdań o wielkiej bitwie pomiędzy 
rzekami Oazą a Mozą wynika, że zarówno fran- 
cuzi jak i niemcy uczynili wszystko, ca tylko u- 
czynić było można pod względem uiortyfikowa- 
nia pola bitwy w celu wzmocnienia i utrwalenia 
swoich pozycji. Obwarowania te, pomijając 
Reims, które nawet w czasach pokoju stanowiło 
wielką warownię obozową, — posiadały pierwo- 
tnie charakter ohwarowań improwizowanych, słu- 
żących do chwilowych potrzeb walki. Można je 
było wznosić bezpośrednio przed rozpoczęciem bi- 
twy lub podczas niej. Możliwe także, że komenda 
niemiecka w chwili, gdy zarządzono odwrót od 
Marne da rzeki Aisne, poleciła oddziałom swoim, 
które najpierw dotrą do Aisne, techniczne wzmo- 
cnienie terenu na północnym brzegu tej rzeki, a 
to w celu stworzenia oparcia dla wracających 
wojsk. 

Jeżeli potyczka luh bitwa przeciąga się na 
czas dłuższy, natenczas staje się rzeczą naturalną, 
iż każda ze stron walczących dąży do udoskona- 
lunia swoich obwarowań, skutkiem czego przybie- 
rają one koniec końców charakter stanowisk pol- 
nych. Są one technicznie bardziej wykończone niż 

w nośniechu usypane wały, które poszcze tat- 
ea adi NSEZYTM 
tj 2CiErskĄ. 
Przez zbudowanie pozycji obronnej zyskuje 
przedewszystkiem na podniesieniu skuteczno- 
własnego ognia, a nadto osłonę dla własnych 
Wykonanie robót fortyfikacyjnych spoczywa 
z reguły na barkach tej kompanji, które ich bro- 
nić mają; żołnierz w linji bojowej kopie ziemię 
m własnoręcznie po swojej prawicy i lewicy, a- 
żeby po pierwsze wykopać dół dla siebie celem 
zmniejszenia celu, jaki stanowićby mogła jego o- 
soba, a powtóre, ażcby z wydobywanej ziemi usy- 
pać sobie wywyższenie, zapewniające mu większą 
celność strzałów. Picchota rozporządza w tym 
celu licznemi narzędziami; niemal każdy piechur 
posiada małą łopatę, rydel i podhijak, oraz topor- 
kowy oskard. Kompanje saperów sprowadza się 
do wznoszenia podobnych kryć dla piechoty w wy- 
padkach zupełnie wyjątkowych; używa się sapc- 
rów jedynie na terenach, gdzie chodzi o specjal- 
ną odporność ze względów strategicznych 

Długotrwałość bitew spowoduje obie. strony 
do zastosowania specjalnych środków w celu spo- 
tęgowania trwałości swoich miejsc obronnych. U- 
sypiska ziemne, dokonane początkowo pospiesznie 
i mniej dokładnie, umacnia się w miarę możności 
przez pogłębianie rowów strzelniczych, co równo- 
cześnie pociąga za spbą podniesienie wałów, da- 
lej przez nakładanie worków z ziemią, przez ści- 
nanie drzew w lasach itd. 

Jak dla najbardziej naprzód wysuniętych linji 
strzelców, podobnie i dla stojących za nimi w 
znacznem oddaleniu rezerw muszą być przygoto- 
wanc odpowiednie pozycje ochronne. ażeby nie na- 
rażać ich niepotrzebnie na ogień nieprzyjaciclski. 
Również dla artylerji wznosi się pozycje warowne 
z wcięciami dla luf armatnich; ponadto do ka- 
żdego działa przyczepia się pancerze, zabezpiecza- 
jące działo i obsługującą ją załogę przed nieprzy- 
jacielskieni kulami karabinowemi i szrapnelowemi. 

Motyka i szpadel odgrywały znaczną rolę już 
we wojnie niemiecko-francuskiej w 1870.—71. roku 
W kampanji mandżurskiej .zastosowywano obwa- 
rowania polowe w tak wielkiej mierze, że wojna 
1a w swych najgłówniejszych fazach przybrała 
charakter wręcz wojny obozowej. Przy tych wiel- 
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kich masach wojska, jakie się zderzyły na prze- 
strzeni 200 km pomiędzy Oizą i Mozą, a których 
z powodu ogromnie zmienionego terenu nie mo- 
żna było uformować w jedną zwartą linję bojo- 
wą, obie strony musiały dążyć do jednego, a mia- 
nowicie do polowego ufortyfikowania się w zaję- 


tvch pozycjach, dopókąd nie nadarzy się sposo- 
Łnosć umożliwiająca rozstrzygnięcie w pewnych 
punktach. Taki sposób walki jest ogromnie upor- 
czywy i końca tej bitwy przewidzieć nie można. 
W bitwie tej toczy się walka zacięta o każdą piędź 
ziemi. 


2 pola walk. 


Woiska niemieckie w Polsce. 

Berlin, 6. 19. Biuro Wolffa. W Polsce oeię- 
gnęły posuwające się ku Wiśle siły niemieckie 
styczność z wojskami rosyjskiemi. 

—,— 
Ogólne cofanie się wojsk rosyjskich 
w Galicji. 

Berlin, 6. 10. Korespondent wojenny >Berl, 
Tagebl.< donosi z auatryjackiej kwatery głó- 
wnej o ogólnem cofaniu się wojsk rosyjskich w 
Galicji. 


Mil onowa bitwa w Francji. 


Barlin & 10. (Karo Wolffa.) 7 głównej 
amuswry Wiwikiój hidas, WidCZULEM GUDCSZĄ 
Na prawem skrzydła tuczą się dalej pomyślne 
walki. 

= 
Prezydent Poincare udaje się do 
armii. 


Bordeaux, 6. 10. Biuro Wolffa. Od same- 
go początku wojny nosił się Poincare z zamia- 
rem odwiedzenia armji, by jej wypowiedzieć 
swe życzenia, Przeszkodziła mu w tem potrze- 
ba, kierowania codziań rozprawami rady mini- 
sterjalnej i stosowanie siędo życzeń władz woj- 
skowych, które chwili urzeczywistnienia tego 
planu nie uważały za stosowną, Dziś pozwala- 
ją względy na tą podróż, Prezydent Poincarę 
opuścił wczcraj Bordeaux samochodem i udał 
się nasamprzód do kwatery głównej. Towarzy- 
szą mu minister Millerand i prezes ministrów 
Viviani. 


Zajęcie dalszych fortów pod Antwerpją. 


Berlin, 6. 10. (Biuro Wolffa) Z wielkiej 
kwatery głównej donoszą pod 5. 10 wieczorem: 
Przed Antwerpją zmuszono forty Korsel i Bro- 
chen do milczenia. Miasto Lierre i fort kolejo- 
wy nad koieją Macheln — Antwerpja są wzięte. 


Położenie Antwerpji staje się 


krytycznem. 

Amsterdam, 6. 10. (Biuro Walfa.) Pismo „Tele- 
graph“ donosi z Antwerpii pod dniem 3. października: 
Położenie jest nadzwyczaj krytycznem. Urzędowo do- 
noszą, że zewnętrzna linja BRE upadła i że nasirój 
whmieście jest bardzo przy przygnębiajacy. Dziś wy- 
dana prokla:nacja napomina mieszkańców do zacho- 
wania spokoju. Obawiają się odcięcia dowozu drogą 
wodną. 


|= 
Walki w Azji wschodniej. 

Londyn, 6, 10. (Biura Wolffa.) Z Pekinu done- 
szą: Angielskie sły zbrojne prowadzą z wielką ener- 
gią zaczepkę na Kiautszou w dalszym c.ągu." Niemcy 
cońiięh się w sifońe Tsingtau; którego forty są dniem 


i nocą czynne. Ogień skierowany jest przeważnie na 
stanowiska japońskie. Niemieckie aeroplany usiłowały 
znowu zniszczyć japońskie okręty wojenne. Anglicy i 
japończycy czynią przygotowania do wspólnego ude- 
rzenia na Tsingtau. 


Anglicy opuszczają Palestynę. 

Paryż. „Daily Mail“ donosi, że cała kolo- 
nja angielska w Jerozolimie opuściła Palestynę, 
również misjonarze wyjechali, ponieważ, jak nie- 
którzy twierdzą, chrześcijanom grozi rzeź ze stro- 
ny turków. Inni znów opowiadają, że anglicy chcą 
zająć Palestynę, przedsiębiorąc wyprawę z Egiptu. 


Jedna z potyczek w Galicii 
wsch: 


Jeden z uczest 
myślanami w Gal: 
dnem z pism wiedeńs 1, co następuj 

Słońce zapadało krwawo, maszerowaliśmy 
krok za krokiem, tak jak to czynilismy od szere- 
gu dni czy słońce św! ciło, czy deszcz lał strumie: 
niami. Paliliśmy papierosy, rozmawialiśmy, a przed 
oczyma naszemi rozprzestrzeniały się równiny ga- 
lic yjskie, przecięte od czasu do czasu bagnem rów- 
niny, z których tak rzadko wynurzają się chaty 
kryte słomą, albo domek z czerwonym dachem. 

Dnia 29. sierpnia znaleźliśmy się pod Hana- 
czowem o siódmej wieczarem. aby rozłożyć się 
obozem i zasnąć pod gołem niebem, tak, jak to 
już tyle razy było. Na kilka kilometrów przed na- 
mi, za lesistym agórkiem, czerwiniła się łuna, i 
słychać było ogień ręczny z karabinów maszyno- 


„uje 
ów walki, stoczonej pod rze- 
i 


wych. Mimo to spalibyśmy wybornie, gdyby to 
nani było sądzone, 
W godzinę później nadszedł rozkaz, że nasza 


brygzda pespolitego ruszenia musi natychmiast 
podjąć marsz nocny, aby pomódz prawemu skrzy 
dłu. które wytrzymało dzielnie napór uieprzyja- 
ciela „Szła o zapobieżenie oskrzydleniu nas przez 
rosjan. W kilka minut po nadejściu rozkazu nasi 
pospolitacy hyli już gotowi i brygada pociągnęła 
się szerokim lukieim przez las i doliny, gotowa 
do strzału. Nie było wolno rozmawiać. ani palić. 
Dzień szarzał, gdyśn konice doszli na kilometr 
odległości od nieprzyjaciela, wypoczęli i pokrzepili 
się jak się dało, bo kuchnie polowe tym razem 
nic mogły za nami nadążyć. O piątej zrana dnia 
30. sierpnia usłyszeliśmy pierwszy daleki grzmot 
dział i za chwilę ukazała się austrjacka artylerja, 
ająca w galopie na pozycje. 

Padł rozkaz, że mamy być gotowi do walki. 
Linje przednie rozwinięfo w tyraljerkę. huk kura- 


binów wstrząsnął powietrzem. Leżąc już w ro- 
wach, zapaliliśmy papierosy i rozmawialiśmy spo- 
kojnie, a pierwsi ranni szli już na plac opatrunko- 
wy. Niektórych prowadzona. Zdaw się nam, 
że jesteśmy na manewrach. Ookoło 10. z rana ca- 
łą brygadę prz nięta na 8 km ku zachodowi, a 
o 2. po południu przyszedł rozkaz. że mamy iść 


jeszcze dalej. Głuchy grzmot dział doszedł nas z 
innej strony, lecz tak przywykliśniy du wego, ŻE 
niki już nie zważał. iż strzelają. Dopiero gdyśmy 
się zbliżyli jeszcze bardziej, słuch nasz zaczął re- 


agować zwłaszcza, że przez mie gdzie las był 
rzadszy, zaczę liśmy spostrzegać pękające paciski 
austrjackiej i rosyjskiej artylerji. Zbliżaliśmy się 
coraz *hardziej tam. skąd dochodził silny ogień 


akrabinowy i trzaskanie karahinów maszynowych. 


Na koniec pułk rozwinął się w linię bojową. Wy- 
dłużyły się linje strzeleckie i zaczęły posuwać się 
naprzód. Kule gwizdały już nam koło uszu, huk 
by? coraz gwałtowniejszy, zbliżaliśmy się coraz 
Mardziej od pierwszej linji bojowej i nakoniec we- 
szliśmy w ogień. 

Około pół da szóstej zaczęły szrapnele pękać 
nad naszemi głowami, a granaty wyjąc myły zic- 
mię dokoła. Ranni schodzili z pozycji i wlekli się 
ku placom opatrunkowym; niejeden dzielny żoł- 
nierz padał, a by więcei nie powstać. Wytrzymy- 
waliśmy na naszem stanowisku. Gwałtownemu o- 
gmiowi przeciwstawiliśmy strzały celne. Ale arty- 
1erja nieprzyjacielska dostała posiłki i ostrzeliwa- 
ła coraz gwałtowniej nasze prawe skrzydło. Cały 
nasz pułk i części idącego za nami pułku pospoli- 
tego ruszenia były już w ogniu, gdy nadszedł roz- 
kaz, aby cofać się powoli. Wykorzystując każdą 
zasłonę naturalną, wycofaliśmy się z linji. 


Przeciw brakowi mięsa. 


. Wiadomo już, że Rada Związkowa Rzeszy 
wskutek masowego oddawania po wybuchu wojny 
bydła na rzeź, i to w znacznej części niedostatecz- 
nie rozwiniętego. wydała dnia 1. września rb. obo- 
wiazujące rozporządzenie — o czem swego czasu 
donosiliśmy -— mające na celu zapobieżenie gro- 
żącemu w niedalekiej przyszłości brakowi mięsa. 
Rozporządzenie zawierało zakaz bicia cieląt nie 
ważących jeszcze 75 kilogramów oraz krów aż do 
siódmego roku życia na czas trzech miesięcy, czyli 
czyłi do 30. listonada rb. 
onieważ centralne władze krajowe równocze- 
śnie upoważnione zostały do ograniczenia w razie 
potrzeby także bicia nierogacizny, rząd pruski — 
według doniesienia Nordd. Allg. Ztg. poczynił 
starania w celu poparcia skutków zakazu Rady 
Związkowej przez stawianie do dyspozycji fundu- 
szów państwowych Izbom rolniczym, aby z ich 
pomocą ułat przeprowadzenie owego rozporzą- 
dzenia zwłaszcza mniejszym gospodarzom, utrzy- 
mującym (bydło. Głównie zależy rządowi na tem, 
aby umożliwić przechodzenie bydła rozpłodowego 
ichudego — zwłaszcza świń i krów którego 
gospodarze przetrzymać nie zdołają i nie mogą. 
w inne czdpowiedniejsze ręce tych, którzy zajmu; 
się hodowla i tuczeniem bydła i nierogacizny. 
izby rolnicze mają tu po części zadanie pośredn 
czenia w sprzedaży bydła, w części zaś same ma- 
ja się zająć zukupnem i dalszą sprzedażą. To o- 
statnie zwłaszcza tam wchodziłoby w rachubę, 
gdzie istnicje wielka nadwyżka w liczbie pewne- 
go gatunku bydła # z drugiej strony brak odpo- 

AE p "w udhich razacn 

źnaby stworzyć pe. zyrównanie w korzy- 
niejszym podziale zapasów bydła i paszy przez 
pzesiecienie bydła do innych okolic. 
Pańsiwo poprze te środki pomocnicze w ten 
jposóh, że umożliwi Izbom rolniczym przez udzie- 
lenic im zadatków dawanie w danym razie kupu- 
Jącym przy pośredniczeniu w sprzedaży bydła po- 
trzebuych pożyczek w ilości ceny kupna, a w ra- 
zie własnego zakupywania i własnej sprzedaży za- 
płacenie ceny kupna póź W ten sposób rząd 
spodziewa się, że uda mu się utrzymać znaczne za- 
pasy bydła dla celowego ich zużyciai i spienięże- 
nia i skutecznego poparcia usiłowań o dostatecz- 
ne zaopatrywanie ludności w mięso. 


39. lista strat. 


(Ciąg dalszy.) 

Pułk 23., II bataljon, komp. 0: Stefan No- 
wroth Rachowice cr, Walenty Kanclerz zpod Za- 
brza cr., Józef Schulz Knurów zab., Satn. Siemia- 
wowski Rawiń Ir., Piotr Patoń Niem. Piekary 1r., 
Teodor Madzygała Tworków zag. 

Robert Schulz Orzesze zab., Jan Mielonka Bo- 
tropy zab., Alojzy Ochwiska Chwałkowice zab., 
Tomasz Szafranek Krzyżowice zab., Karol Kokot 
Nowe Hajduki zab., Bruno Wincek Rozbark zab., 
Teodor Bartsch Pośnica Ir., Alojzy Moch, Niem. 
Krawarz r., Bolesław Kubica Głogów r., Fr. No- 
glik St. Zabrze r., Jan Pilot Stara Wieś r., Jan Ku- 
rzyca Wisła r.. Maks. Morawiec Bosacz r., Jan 
lgu! Łagiewniki r., Jan Steier Folwarki r., Paweł 
Majeski Opole r., Alojzy Szoebel Koziaszyja rT., 
Fr. Mosck Rogów r., Jan Skurczyk Król. Huta r., 
Klemens Klepek Krzyżowice r., Ryszard Kowold 
Krzyżowice r., Paweł Witek Zawara r., Józef My- 
seln Chrzanowice r., Hubert Tyrtania Żory r. 
Tomasz Kolanowski Opole r., Karol Fuhrmann Ra- 
cibórz r., Szymon Nawrotek Niem. Wisła r., Wa- 
lenty Selzig Szarlej zag., Fr. Szczabionka Sucho- 
tony r., Pawcł Turzyk Bogucice zag., Wilh. Ku- 
rek Rybna zag., Józef $lencka Cisek zag., Karol 
Bialdyga Racibórz zag., Jan Broukald Zgon zag., 
Tomasz Rzepka Świerzyna zag., jerzy Sny, Górne 
Goczałkowice zag., Jan Ostryalck Połom zag., Fr. 
Cieszowic Bogucice zag., Józef Muras Rawiń zag., 
Wilh. Biatra Imielin zag., Jan Pisawskt Czułów 
4 Fr. Jaworski I. Krasówka zag., Antoni Ja- 
ski I1. Krasówka zag., Paweł Pordzik zpod Gli- 
wickiego zag., Paweł Kunert Nowag zag. Edw. 
Plaza Średnie Łaziska zax., Paweł Fulirmann W. 
Chelm zag., Alojzy, Schaefer Ciergowice zag., Aug. 


Gruszka Lipiny zag., Jan Gwocz Birtułtowy zag., | zab., Fr. Lipka Jaroszczać r., Antoni Urbaniec, 


Fr. Andreczko Połomia zag. 

Komp. 10: Edward Horzonek Tam. Góry 
zab., Jan Morcinek Niem. Wisła cr., Andrzej Mro- 
chen Kraszewo cr., Paweł Skrzypiec Studzienna 
lr, Fr. Skupin Górne Markłowice lr., Kazimierz 
Zahiegała W. Dąbrówka lr., Lorenc Stręczyk Wo- 
dzisław lr., Stefan Herman G. Jastrzemb cr., Alajzy 
Szmuk Tworków zab., Stefan Koska Borzygwerk 
ir., Piotr Proczek Benkowice Ir., Jakób Roczek 
Groszowice lIr., Szymon Bieniek Gołonóg Ir., Jan 
Przewoźnik Bogucice Ir., Fr. Pytlik Krzyszkowice 
cr., Karol Bejer Buchwałowice cr., Fr. Choroba 
Turze cr. Fr. Roehmer Bocianowice cr., Wojciech 
Szczyguła St. Gliwice Ir., Konrad Krompos Bisku- 
pice cr., Alojzy Ochojski Król. Jankowice cr., Her- 
mann Weiss Katowice cr., Antoni Sitko Kosztowy 
zab., Józet Wiosna Wilcza zab., Józef Lenczyk Ro- 
gów cr., Paweł Czardybon Gostyń cr., Lorenc 
Duka Czułów Ir., Klemens Walach Dolne Markło- 
wice cr., Hubert Traeger Król. Huta zab., Alojzy 
Chrystek Nowy Bieruń zab., podof. Wiktor Łuczy- 
na Budzisk zab., Paweł Olej Nowe Hajduki zab., 
Paweł Woryna Orzesze cr., Konstantyn Rojek G. 
Markłowice r., Aleks. Winkler Głogów cr., Jerzy 
Klose Głubczyce lr., Fr. Jęczmionka Lubom lr., 
Teofil Zioła Szopienice Ir, Józef Woajtynek zpod 
Opolskiego Ir., Jan Przyklenk Przychol zab., Józef 
Cyrau Adamowice Ir., Karol Engelmayn St. Grod- 
ków lr., Karol Goralczyk Ścierń ìr., Fr. Bonk Żu- 
chowice lr.» Józef Pochwit zpod Raciborskiego Ir., 
Wojciech Droszek Świe. ec Ir., Bruno Balon Ru- 
da zab., Jan Lubski Ćwiklice 'r, Edward Baranow- 
ski Retk zag., Robert Dziwcź Klokoszyn zag., Ka- 
rol Bilik Zabrze zag., Fr: Walczuch Stakowice zag., 
Wilh. Szmuch Baniewice zag., Fry eryk Kus O- 
stróg zag., Paweł Wolnik Sudeci zag., Fr. Holu- 
bek zpod Raciborza zag., Maks. Trojan Nysa zag. 

Komp. 1l: podof. Rudolf Loch Falmirowice 
cr., Jan Mika Maciejowice r. Tomasz Krupka Ma- 
ciejowice Ir., Jan Kucharczyk zpod Gliwic Ir., Wik- 
tor Pilny Pawłowice Ir, Aug. Iskra Lubomia Ir., 
Emanuel Lukosz Odra Ir.. Antoni Mludek Górne 
Piotrowice |r., Paweł Molek Radzionków Ir., Józef 
Zastawa Leszczyn | Fr. Czermann Poborszów 
Ir. Aleks. Bajerski Lipiny lr. Józef Pazur Zawa- 
da Ir., Aug. Bodzinka Tworków Ir., Rudolf Kar- 
han Niem. Krawarz lr., Alfred Lamche W. Piotro- 
wice Ir., Alfred Andersch Kacz Ir., Fr. Koberski 
Wajnowice Ir., Fr. Szydrań Niem. Krawarz lr., Jó- 
zef Kosler Roben Ir.. Wiktor Lampert Król. Jan- 
kowice Ir., Rudolf Bank Świercz Ir., jan Lukoszek 
Miechowice zab., Jakób Zielonka Suszec zab., Er- 
nest Dehner Racibórz zab., Fr. Lipa Bobłowice r., 
Jan Nandzik Koźle r., Fmanuel Szafranik Janki- 
wice r Karol Fila £ m" EDA Winda 
Słupnik Poławice r., Paweł Kaps Pavzków r., Te- 
odor Musioł Knurów r., Fr. Wawrzynek Knurów 
r, Paweł Wilczek Zwonowice r., Bernard *:niałek 
Laurahuta r., Paweł Uliczny Maków r., Paweł Py- 
rek Niem. Krawarz r., Michał Adamiec W. Do- 
horniki r., Stefan Marchwica Mały Rygulin r., Mar- 
cin Rokita Dolny Bajszów r., Wincenty Tyman Sze- 
roka r., Jan Polok Golasowice r., Agustyn Hoinca 
Rozbark r., Robert Kurpan Płonia r. Henryk 
Hartmann Józefowiec r., Herman Kaps Odmuchów 
r., Maks. Czech Bytom r., Henryk Szupik Jakar- 
cice r., Fr. Abazur Kobier r., Piotr Sojka Poł. Je- 
szowa zab., Józef Lehmann Hulczyn zab., Józel 
Mandrysz Zaborze zab., podof. Fryc Kasper Nowe 


miasto zab., Mikołaj Grzegorczyk Skrzów r., Aloj- 
zy Płaszczyk G. Dubeńsko r, Józef Huhik Wil- 
helmstal r., Józef Frenzel! Koścień r., Fr. Pietryga 
Wisła r., Jan Olszik Polska Nowa r. Paweł 
Piernikorz Miechowice r, Antoni Szmitek Kuźni- 
ca r., Piotr Prus G. Wilcza r., józef Milasta Ba- 
anowice r., Stefan Kraus Szombierki r., Aug. Ko- 
nieczny r., Teofil Bujok Wirek r., Piotr Rzadki 
Habisz r., Ryszard Ullmann Ża cr., Józef Pie- 
ruszka (irzegorżów r., Herman Richter Zabrze r., 
Jan Olszko St. Zabrze r., Paweł Siara Racibórz 
T., Fr. Salomon Skrzyszów zag.. Adolf Pfoertner 
Dziadowakłoda r., Paweł Kubica Radlin r., Józef 
Kubica Rybnik r., Paweł Wieczorek Czernice zag., 
Paweł Pełker Brzezowice zag., Jan Chmiel Garda- 
wice zag., Walenty Rocsner Orzesze zag., Jan Bu- 
gla Syryń zag. 

Kamp. 12: Lejtnant Helmut Gerlach Paniów 
zab.. Józef Kaczmarczyk Buchacz cr., Adolf Kucz- 
nik Górne Markłow cr., Leopold Trzaskalik Sy- 
roń cr., Wojciech W'ęgrzyk Naczyna zab., Alojzy 
Blechorz Boryń zab., Antoni Lipka Karłowice cr., 
Aleks. Orlok Sośnica zab., Wilheln Stera Szar- 
lej cr.. józef Żmy G. Goczałkowice zab., Józef 
Mueller Il. Gorczyce cr., Fr. Klyszczyc Falkowi- 
ce zab., Wojciech Bocrner Łuczyna cr., Fr. Bude 
Bytom cr., Ernest Boehim Ligota zab., Józef Chle- 
bik Gosławice zab., Jan Dylong Szarlej cr., Ro- 
man Dombon Orłowice zab., Maks. Hosemann 
Niem. Racławice zab., Fr. Mruch Stara Kuźnia 
zab., Antoni Michalski Baborów cr., Aug. Pictrusz- 
ka Rozbark cr.. Maks. Paulus Gliwice cr., Lorenc 
Szołtysek Orzesze cr., Jan Mueller I. W. Hoszyce 
zab. Józef Muelier Il. W. Hoszyce cr., Szymon 
Jacek W. Hoszyce zab., Jan Mlinek Beneszów cr., 
Walter Koerner Koźle cr. Augustyn Kothe Pacz- 
ków cr., Karol Zimmermann Wielkie Karłowice 
zab., Jan Ciemala Warszowice zab., Karol Pope 
Preków zab., Stanisław Klepek Zary r.. Augustyn 
Kołodziej IIl. Zarzyce r., Józef Nyga St. Bieruń 


Tworków zag., Ignacy Kowol Mały Paniów zag., 
Wiktor Lein Wirek zag., Emil Lorek Kranowice 
zag., Jan Krzykała Bełszyce zag., Wilh. Dziadźka 
Racibórz zag., Bernard Kupka Żyłokowice zag., 
Karol Kocur Adamowice zag., Józef Michna Twoc- 
ków, zag., Henryk Skowronek Rydułtowy zag., 
Ludwik Baczyński W. Dubeńsko zag., Józef Przos- 
kalik Żory zag., Paweł Bobrzyk Czerniki zag., 
Piotr Mrazek Goczałkowice zag., Jan Nosiadek 
Stodół zag., Antoni Palka Wirek zag., Fr. Pieczka 
Krzyżkowice zag., Paweł Słupnik Orzesze zag., 
Antoni Linta Gitowice zag., Jan Ślósarczyk H. Bol- 
Szewo zag., Jan Stronczak zpod Rybnickiego zag., 
Fr. Wolnik Racibórz zag., Józef Hanke Witkowice 
zag., Józet Zember Rydułtowy zag., Lorenc Qu- 
zik Górne Łaziska zag., Wincenty Szczyka Wyrów 
zag. 

Pułk 40., komp. 9: Jan Dybala Opałe Ir. 

Pułk piechoty nr. 51., |. bataljon: kap. Krie- 
ger zab., nadporucznik Gabriel r., nadporucznik 
Vorwerk zab., nadp. Stuehmer r., porucznik Edw. 
Kreusei zab., porucznik Wiktor Neugebauer zab., 
porucznik Pietsch zab., porucznik Schubert r., po- 
rucznik Wronka r., porucznik Ekliardt r. 

Komp. l. Feldwehel Konszake zah., podof. 
Sperling zab., gefr. Październy zab., Dobosz zab., 
Knorek zab., Glania zab., Greis zab., Gemander 
zab., La.nkosz zab., Dranke zab., Kandziora zab., 
Koch zab., Anders zab., Fischberg zab., Friebel 
r., Koszowiec r., Wawrzyński zag., Bandis zag., 
Janyga zag, Brutig zab., Drong r., Malik r., Mieh- 
ler r, Schwarz r., Wsiontek r., Sregarek r, Klein 
r., Zirsz r. Ambrosi r, Tschoepe r., Wilem r., 
Groszczyk r., Szczygieł r., Mikołajczyk r., Neu- 
mann r., Góra I]. r., Piątek r., Pysek r., Sikorski 
r., Fuhrmann r., Morcinek r., Kałuża r., Haby r., 
Hasemann r., Jonas r., Pisuła r., Heisig r., Jasz- 
czyp r, Rzymyk r., Chwaska r., Dunkel r. Huida 
r, Waszek r., Jung r., Hein r., Hoffmann r., Beier 
r., Speer r., Sentius r., Paingo r., Mrasek r., Muel- 
ler r,. Pelz r., Oszycki r., Krigsz r., Niemczyk r., 
Hilbig r., Wesoły r., Baron r., Kilkowski r., Smot- 
ka r., Marszcz r., Sabisz r., Christ r., gefr. Stcim 
r. gefr. Hermann r., gefr. Haupold r., gefr. Pa- 
cuch r., gefr, Klapper r., Dobosz r., Zmuda r., 
podof. Bindig zag., podol. Niebig zag., podoficer 
Stark zag., podof. Brzoska zag., podof. Ciraber zag., 
Spyra zag. Kozig zag, Gbur zag., Kakrowski zag., 
Sztewer r., Niemann r., Sroka r., Fenig r. Adam 
fa Procharski r., Ludwig zab., Weissbrisch zab., 
Zimny zab., Tingler zab., Krzysz zab., Polusz zab., 
Szymon zab., Wiesner zab., Kłos zab., Konieczny 
r., Łuczak r, Myśliwiec r., Szymara r., Absalo 
r. Przywara r.. Strzelczyk ziszka r, | 
r., Hadamski r., Szywoń r. misioł r., Hara. i 
ta Keszel rą, Moszny r., Marzec r., Wilim r., Mo- 
rawicc r., Golaczyk r., Skrzypek r., Kucharz zag., 
Kuśnik I. zag., Lamła zag., Drózdz zag., Józefus 
zag. 

Komp. I.: Koj zab., Żur zab., Borys zab., 
Kubis zab., Stolorz zab., Żyła zab., Kołodziej zab., 
gefr. Kakrów zab., Kloc zab., Holera zab., podof. 
Jansen zab., Fabian zab., Buszpiol r., Bauer r. 
Cyroń r., Muszkat r., Machnik r., Sitko r., Uta r., 
LUOteś r., Ruła r., Grabowski r., Klose r., Kowol 
Ur., Lorenz r., Mandok r., Niedziela r., Koczurek 
r., Flak r., Kozioł r., Morawiec r., Flak zag., Jur- 
czyk r., Rodowski r, Jaworski r., Węgierek r. 
Szczydra r., Budny r., Paproczny r., Woźnikowski 
r. Bizoń r., Rodoj r., Jurczyk r., Buła r., Kabus 
r., Orliński r., Tatusz r,, Franica r., Knapik r., Ła- 
siok r., Pelz r., Blochel r., Janota r., Jordan r., 
Mikołajek r, Krupa r, Mieboń r., Jutkowski f., 
Jarański r., Święty r, Kępa r., Włodarczyk r., 
Zimmerling r., (iampka zag., Malik zag, Kabus 
zag., Goj zag., Orliński zag., Skórka r., Szwojkała 
zag., Sterczyk zag., Biela zag. Kubig zag, Ur- 
banek zag., Tesing zag. 

Komp. II.: Podof. Montag r., podof. Wil- 
dner r., podof. Szolc r., podof. Gruening r., podof. 
Szirmacher r., fedwebel Majer r., Sygmund zab., 
Hentschel zab., Grzywa zab., Szyrok r., Hilkaw- 
ski r., Gwóźdź r., Chrobok r., Koszug r., Piecho- 
ta r., Loska r., Tomasz r., Mokros r., Latusek r., 
Korpok r. Famula r., Kalinowski r., Francek r., 
Skwara r., Mikus r., Pech r., Scheibel r., Licher 
r., Plewa r., Pluszczyk r., Świerc r.. Jasiński r., 
Kołodziej r., Kamka r., Maszulec r., Wacławek r., 
gefr, Janel zag., podof. Benke r., geir. Morawiec 
zag, geir. Garczoszek zag., gefr. Malorny zag. 
Wieczorek I. zag., Wodarczyk zag., Krupka zag., 
Rogowski zag., Maleska zag., Manowski zag., Mu- 
sio? zag., Wojtala zag., Wity zag., Jasiarczyk zag., 
Konik zag., Bolednik zag. Wywiół zag., Złotos 
zaginął 

Komp. IV.: Kapitan Nolau r. Zahici: 
Mann, Herzog, Kostka, Adamiec, Knapik, Szmuja, 
Pielorz, Sycha, Kabe, Wanig, Bańczyk, Olbrich, Pi- 
chula, Gigling. Ranni: Czernik, Weisz, Płusz- 
czyk, Wieczorek, (czekała, Paduch, Koneog, An- 
derko, Olszner, Kolon, Solosz, Petrasz, Nicsar, 
Kokot, Kopiec, Metner, Ojda, Marcin, Czernik, 
Gadlina, Jajczyk, Gruszka, Dobias, Szeja, Szyma- 
nowski, Janek, Posemski, Wypychoł, Boncol, An- 
derka, Tszorsz, Ociepka, Waindoch, Gorch, Of- 
brich, Knop, Kostka, Urbańczyk, Gomile, Robert 
Chrystof, Stanik, Kunce, Klein, Limański, Krasny, 
Zaginęli: Gromoła, Kalupa, Piec, Korzeniow- 
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ski, Zyska, Handroszek, Klein, Botek, Eiohżs, Kra 
nek, Welke. 

Kamp. V.: Mosz zab., Domogała zab., Ma- 
tuszek zab., Wongorski zab., Sławik r. Harazin 
r., Kubiciel r., Sopora r., Brodała r., Wywioł r., 
Wardolny r., Maniurka zab., Labus r., Drobik r., 
'Mzyk r., Jaszke r., Otręba r., Hyla r., Skóra r., 
Nowak r., Komor r., Faber r., Kriebel r. 

Kamp. VI.: Starik zab., Otręba r., Kubica 
<a f., Nas r., Bednarski r., Wieczorek r. Brzezina 
r. Szybalski r., Chrobok r., Mayer r., Dziemhała 
r., Korfanty r., Opyra r., Muecke r., Wojtyczka r., 
Slarzyg r., Aderszewski r., Laszczok r., Bruclik r., 
Proske r., Moszner r., Sygmund r., Trzeszelski r., 
Rak r., Pilczek r., Kłoza r., Brachmann r., Jarzy- 
ca r, Wciss r., Ronseli r., Anderszewski r., Pil- 
ezek r”, Jurzyca r. 

Komp. VII. : Kapitan Snaj r., Pietrowski zab., 
Tkocz zab., Kalke zab., Kijowski zab., Dziubek 
zab. Ranni: Południok, Rozecki, Brenko, Ficke, 
Kulik, Kolber, Rus, Szudiga, Taszke, Prowatky, 
Nikisz, Piskula, Kolecko, Nowak, Kempka, Rigo- 
aki, Sojka, Kostecki, Machner, Laboszek, Michna, 
Pająk, Kowalski, Suchy, Wałkowski, Kolocek, Ka- 
wa. Namysło, Kamiński, Drewniok. p 

Komp. VIII : Gabrisz zab., Hynarski zab., 
Sliwa zab., podof. Sygmund r., podof. Ronge r., 
podoi. Frank r., podoi. Koziok r., podof. Latusek 
r. podof. Guenter r., podof. Hildebrand r., Ran- 
ni: Jurczyk, Laqua, Rudek, Fabiański, Respon- 
dek, Barabas, Mica, Praca, Czerwiński, Koniecz- 
nv, Lampart, Klekot, Demhowy, Tyrala, Marsza- 
lek. Mrusek, Piechaczek, Błazig, Witula, Gimsa, 
Horp. jeszonek, Kaczmarczyk, Krawczyk, Piguła, 
Muzik, Kuznok, Wojciech, Skórka, Kanocha, Sto- 
becki, Domoluch, Nowak, Blega, Grusz, Łogiba, 
Szwach, Swoboda, Kampa, Pietrus, Szczygieł, Wie- 
<chowski, Klaszke, Zierlach, Macke, Łatusek, Gru- 
belny, Giontwicha, Rubelt, Kalakowski, Peisker, 


, Szczygieł, Latusek, Grobelny, Kalakowski. 


Bataljon Il. komp. 9.: Krawczyk r., La- 
zar r. Lukaszek r., Wyrobik r., Buczek r., Rysz 
r, Lampert r., Wszczylik r., Jendrysik r., Czer- 
mula r., Przybyła r., Oleś r., Gubala r., Koszyk r., 
Paprotny zag. Wójcik zag., Berla zag„ Powyla 
zag, Kramny zag., Zeleski zag., Musik zag., Kom- 
pela zag., podof. Malcher zag., podof. Szeflik zag., 
Olszok r., Baranowski r., Kampka r., Szczurek r., 
Grzbiela zag. Marczok zag., Kuszer zag., Wywior 
zaginął. i 

Komp. 10.: Kurka zab., Maj zab., Biela zab., 


= Pach zab., Pyszny zab., Kusza zab., Kuszel zab., 
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Z Pi i x che 
| e, (, Kuczera, Pyka, Kałuża, Pendziałek. Zabi- 


Renu ni: Raczek, Kosmala, Rudzki, Kozioł, Woj- 
Druszkowski. Duda. Wieczorek. Ser'* ii! 
7 Fogałani, Wienera Wiik, % ' cr or 
msz, Weinczek 1«chas, Fretzok. M 


ci; Szczekała, Zielonek, Tomiszek, Kałuża, Kę- 

dzior, Bacia, Syroń, Pechas, Morgała zag., Nabie- 

lok zag., Kozłowski zag., Blendowski zag. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Kronika. 


Katowice, dnia 7, października 1914. 


* Wyrok w ayrawie szpiegowskiej. Sąd 
Rzeszy w Łipsku skazał pisarza zatruanionego 
w urzędzie kolejowym w Opolu, Pawla Czecha, 


"Walki nocne. 


Podczas wojny obecnej, zarówno na zachodzie 
ina wschodzie, strony walczące zastosowu- 
1 system wzajemnego nękania się przy pomocy 
dosyć częstych naogół zbrojnych wycieczek noc- 
nych. Dlatego też warto przytoczyć za gazeta- 
mi nmiemieckiemi kilka dat z historji wojen, oraz 
w jaki sposób walki nocne dokonują się w cza- 
sach dzisiejszych. 

Podczas wojen w starożytności i średniowie- 
czu, kiedy decydujące rozstrzygnięcie następowa- 
ło w starciu blizkiem, osobistem, mąż przeciw 
mężowi, ramię przeciw ramieniu napady no- 
cne odgrywały bardzo poważną rolę; wykorzy- 
stywano ciemność i zamicszanie u nieprzyjaciela, 
ażeby wyrządzić w jego szeregach poważniejsze 
szkody i zmusić go do ucieczki w popłochu. Czem 
więks<c armje jednak wyprowadzano na pole 
walki, a nadto, czem większa była przestrzeń dzie- 
ląca posługujące się bronią dalekonośną wojska 
nieprzyjaciclskie tem bardziej walka nocna tra- 
cita na wartości. Fryderyk Wielki, który urzą- 
dziwszy pod Hochkirch napad nocny, poniósł jc- 
dna + ilajcięższych klęsk, - był zdecydowanym 
przeciwnikiem tego rodzaju potyczek, pa których 
nie obiecywał sobie poważniejszych korzyści. „Ca 
mię dotyczy pisał on postanowiłem raz na 
zawsze nie urządzać ataków nocnych, i to prze- 
dewszystkiem z powodu zamieszania, jakie wśród 
ciemności łatwo powstaje; nadto na większość 
żołnierzy oficerowie muszą dawać stałe haczenie. 
gdyż obowiązki swoje spełniają jedynie z obawy 
przed karą“. Fryderyk Wielki posiadał wśród 
wajsk swoich znaczną ilość najemników, skutkiem 
<źrgo walka nocna nastręczała korzystną sposo- 
hnosć do dezercji. 


na ls roku domu karnego za zamierzone zdra- 
dzenie tajemnic wojskowych rosyjskiej władzy 
wojskowej. Czech znajdował się już dłuższy 
ezas w więzieniu śledczem ; o aresztowaniu jego 
donosiliśmy przed kilku miesiącami. W wyroku 
podnieaiono obciążający moment, że Czech za- 
mierzał kraj zdradzić w czasie. kiedy ogólnie już 
liczono się z możliwością wybuchu wojny. 
Stwierdzono, ża Czech zwrócił się byl ze ewoją 
ofertą do rosyjskiego zastępcy wojskowego w 
Berlinie. 


Czy wojna jest powodem do natychmia- 
stowego zwolnienia z pracy?  Takiem pyta- 
niem zajmował się w ostatnich dniach gąd ku- 
piecki we Frankfurcie nad Menem i orzekł, ża 
ważnym powodem — w myśl § 626 kodeksu cy- 
wilnego, paragrafów 123 i 124 ordynacji proce- 
derowej oraz paragrafu 70 prawa handlowego 
— do zwolnienia personalu z pracy bez wypo- 
wiedzenia byłoby naprzykład, gdyby jedynego 
kierownika przedsiębiorstwa powołano do woj- 
mka, a odpowiedniego zasliępcy by nie było, tak 
że przedsiębiorstwa należałoby zamknąć. Ró- 
wnież wypadłoby zwolnić natychmiast personał, 
gdyby przedsiębioratwa dlatego trzeba było zam- 
knąć, że do wojska pobrano wszystkie konie i 
wezy, tak że dla braku środków komunikacyj- 
nych przedsiębiorstwa dalej prowadzić by nie 
można. Sam zastój w przedsiębioretwie jednak 
nie uprawnia do natychmiastowego zwolnienia z 
pracy bez wypowiedzenia. 


Ruch pocztowy 2 jeńcami wojennymi. 
Odtąd można wysyłki pocztowe przeznaczone 
dla wziętych do niewoli przyjmować i przesyłać 
Dotychczas przypuszczono tylko otwarte prze- 
sylki listowe, mianowicie zwykłe otwarte li- 
sty, pocztówki, druki, próbki towarów i papiery 
handlowe, jakoteż listy i skrzynki z podaniem 
wartości bez zaliczki oraz paczki pocztowe do 5 
kilogramów bez zaliczki (Nachnahme) w obrą- 
bie Niemiec, do Austrji i z Austrji oraz do 
państw neutralnych, jakoteż do Belgji, Francji, 
Anglii i Rosji. Przekazy potztows przypuszczo 
no w iem samem rozmiarze z wyjątkiem Belgji, 
Anglji i Rosji. 

W ruchu z zagranicą zostaną przesyłki, wy- 
slane przez jeńców wojennych lub przeznaczone 
dla nich wysyłane bez opłaty. Dotyczy to wy- 
syłek odnoszących się do jeńców i bezpośrednio 
lub pośrednio przez urzędy wywiadowcze o jeń- 
cach wojennych zostaną wysłane lub dla nich 
zostaly przeznaczone. Takie miejsca wywiado- 
wczu sugg być urządzane w państwach woiuin 


cych r % neutrginych, kłórć prowadzących wojnę 


przyjęli na awe iorytorjum. Przyjęci w pań- 
stwie neutrainem i tam pomieszczeni prowadzą 
cy wojnę są odnośnie do powyższych przepisów 
na równi z jeńcami wojennymi. 

W obrębie Niemiec można wysyłać bez opłat: 
zwykłe listy otwarte do 50 gr. włącznie i zwykła 
pocztówki, które 

1. przeznaczone 8ą dla jeńców wojennych lub 
przez nich zostały wysłane, 

2. dotyczą jeńców i pośrednio lub bezpośre- 
dnio zostuną przez miejsce wywiadowcze dla 
jeńców wyslane lub dla nich przeznaczone. 

Wazslkie inne przesyłki muszą być opłaco- 
ne. Pod ruchem w obrębie Niemiec należy zro- 
zumieć i ruch, który powstał za pośrednictwem 
niemieckiej poczty polowej z zagranicą. Te prze- 
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Wellington uznawał walkę nocną jedynie wte- 
dy za możļiwą i skuteczną, jeżeli poprzedziły ją 
najdokładniejsze wywiady. „Przekonałem się 
mówił on — że oczekującego i oszańcowanepo nie- 
przyjaciela nie należy atakować w porze nocnej, 
jeżeli się jego pozycji nie przestudjowało dokła- 
dnie za dnia. Zresztą dodać muszę, że takie no- 
cne napady udają się nawet wyćwiczonym odpo- 
wiednio wojskom nader rzadko“. 

Wśród nowoczesnych wybitniejszych wodzów 
szczególniej gienerał rosyjski Hurko był gorącym 
zwolennikiem odbywania częstych manewrów no- 
cnych, uważając, iż przyzwyczajeme żołnierzy do 
nocnych operacji wojskowych posiada wartość 
bardzo wysoką. Jego przygotowania w tym kie- 
runku okazały się też nader owocne podczas wa 
ny rosyjsko-tureckiej. Taktyki Hurki zasadzała się 
na tem, że za dnia ostrzeliwał nieraz z wielkiemi 
dla siebie stratami pozycje nieprzyjacielskie, przy- 
gotowując w ten sposób do szturmu nocnego, by 
je następnie w nocy zdobyć bez większego wy- 
siłku i strat znaczniejszych. Wćwiczenie jednak do 
takich przedsięwzięć jest rzeczą niczbędną, jak 
niemniej konieczną, jest męskość, kamienny spo- 
kój i żelazny rygor wajsk atakujących. 

Noc nie jest, na ogół wziąwszy, przyjacielem 
człowieka; jest zaś w każdym razie sprzyinierzeń- 
cem jedynie mocniejszego. Jezeli atak nocny wy- 
konać przypadnie oddziałom do takich przedsię- 
wzięć nie zaprawionym, natenczas liczyć się trze- 
ba z faktem, że oddziały takie staną się od chwi 
wymarszu stopniowo coraz bardziej zdenerwow. 
ne i podniecone, skutkiem czego przygotowuje s 
w nich od razu podatny grunt do wszelkiego ra- 
dzaju niesubordynacji i popłochu. Częste ataki no- 
cne nieprzyjaciela wywołują w obozie taki lęk i 
niepokój, że wystarczy wręcz lada drobnostka, 
a zamieszanie i popłoch gotowe. 


sylki powinni odayłający zaopatrzyć napisem 
»Kriegagefangenensendung". 

Wszelkie przesyłki znajdujących się w nie- 
woli niemieckiej jeńców wojennych i przeayłki 
niemieckich miejsce wywiadowczych muszą być 
zaopatrzone oprócz tego w pieczęć służbową 
pełniącej dozór nad więźniami władzy wojsko- 
wej która również przy wydawaniu przesyłek 
pośredniczy, lub też pieczęć miejsce wywiadow- 
czych. Prresyłki wychodzące od jeńców muszą 
nosić również wyraźny napia *geprift« zbadane. 

Przekazy pocztowe dla jeńców we Francji 
należy na pierwszej stronie przeznaczonego dla 
ruchu z zagranicą formularza zaopatrzyć w adres 
aOberpostkontrole in Bern Schweiz", podczas 
gdy adres pisza się się dokładnie na odwrotnej 
Stronia odcinka. W miejscu przeznaczonem zwy- 
le do nalepiania znaczków pisze się »Kriega 
gefangenensendung. Taxefrei-. W Bernie za- 
staną niemiecko-szwajcarskie przekazy przepi- 
eane na szwajcarsko-francuskie, Z strony od- 
wrotnej dzieje się to samo. 

Urzędy poczty polowej mają przesyłki po- 
cztowe dla jeńców oraz miejsca wywiadowcza 
od jeńców w:jennych pochodzące przyjmować o 
tyle, o ile przedmioty te do przesyłania pocztą 
polową zostały przypuszczone, 


Sekretarz stanu poczt. urzędu rzeszy 
podp. Kraetke. 


Rozmaitości. 


Czy śmierć jest bolesną? Aktualne, zwłaszcza 
obecnie pytanie: czy Śmierć jest bolesną? a odpo- 
wiada na nie jeden z wybitniejszych lekarzy nie- 
mieckich, dr. Mertz w następujący sposób: 

Jestem w możności z własnej praktyki lekar- 
skiej przytoczyć przykład, potwierdzający w zu- 
pełności fwierdzenie, że ludzie umierający nie od- 
czuwają żadnych bólów. Miałem w swej opiece 
pewną damę, znajdującą się w ostatniem stadjum 
śmiertelnej choroby żołądka. Ody raz przybyłem 
do niej na wizytę, znalazłem ją zupełnie bezprzy- 
tomną, bez wyraźnegó pulsu i z oddechem char- 
czącym, niezawodną oznaką nadchodzącej Śmier- 
ci. Utrudniony ten oddech najwięcej budził stra- 
chu wśród otoczenia. Wprawdzie mówiłem rodzi- 
nie, że chora nic z tego nie odezuwa, zapewnienia 
jednak moje przyjęto z niedawierzaniem tan ten 
trwai kilkanaście godzin, po upływie których dz:= 
wnym wypadkiem charczenie ustało, a chora 
przyszła do siebie i w zdpełności odzyskała przy- 
tomność. Zapytałem ją tedy o stan zdrowia i 
wypadki z ostatnich kilkunastu godzin choroby, 
nie potarafiła jednak nic odpowiedzieć konkretne- 
go, owszem oznajmiła ku ogólnemu zdumieniu, że 
wedle swego przekonania doskonale spała przez 
ostatnie godziny i czuje się znacznie zdrowszą. W. 
jej pamięci i wspomnieniach brakło zupełnie wy- 
darzeń z ostatniego dnia. 

Po upływietygodnia od tejchwili chora zmar- 
ła, utwierdzając mnie w przekonaniu, że człowiek 
umierający nie jest w możności odczuwać żadne- 
go holu, podobnie, jak bez współdziałania odczu- 
wania człowiek się rodzi. 

= "mą 


Odpowiedni przykład nastręcza szczegół z 
wojny 1866. r., kiedy to dywizja kawalerji księ- 
cia Thurn i Taxis, która pewnej nocy pomiędzy 
Wełtawą a Bischofsheim zaskoczona została kil- 
ku strzałami kłusowników. Na odgłos tych wy- 
strzałów kawalerja rzuciła się w hezładnym po- 
płochu do ucieczki i przebywszy galopem kilka 
kilometrów, zatrzymała się dopiero n bram Wyrc- 
burga. We wojnie rosyjsko-tureckicj wystarczało 
kilka rosyjskich rakiet posłanych do abozu tu- 
reckiego, abv wywołać popłoch, konie zrywały 
uździenice, żołnierze tureccy biegali bcezpr. 
nie, strzelając na ślepo i ratując się w najdzikszej 
ucieczce. 

W jakis posób dokonuje się nocnego napadu? 
Zastępy atakujących wyruszają w zwartym szere- 
gu, cicho, milcząco, unikając wszelkiego szelestu, 
szczęku broni i palenia tytoniu. Przewodnikami i 
łącznikami są im samooświetłające się kompasy, 


* białe taśmy, paski mączne, gipsowe lub papiera- 


we, ślepe latarki i placówki ctapowe. leżeli ata- 
kujący posuwają się nie w małych oddz Mecz 
w zwartych linji, aby nie tracić przypadkiem hu.. 
taktu. Zbliżywszy się do linji bojowej, rozsypują 
się możliwie najciszej w tyraljerkę, by rozpocząć 
ogień karabinowy. Zadanicm artylerji będzie „wy- 
strzelać“ się w pozycje meprzyjacielskie już w 
ciagu dnia, aby módz w nocy prowadzić swoją 
czynność w dalszym ciągu z należytym skutkiem. 
Jeżeli nieprzyjaciel! spostrzeże w czas, zacznie Z 
pewnością pracować najpierw reflektorami. Ataku- 
jacy, znalazłszy się przypadkowo w świetle reflek- 
torów, wytrwać muszą bez poruszenia. jeżeli na- 
tomiast snopy świetlne spoczywać będą na nich 
stale, wówczas nie pozostaje im nic innego, jak 
zrezygnowawszy z korzyści podejść nocnych, pójść 
do szturmu jak przy etle dzieniiem. 


Ostatnie telegramy. 


Okrucieństwa serbów. 


Wiedeń, 7. 10. (Biuro Wolffa.) C. k. biuro 
korespondencyjne dowiaduje się urzędowa: Gdy 
w dniu 6. września silne siły, pochodzącej z powia- 
tu białogrodzkiego dywizji dunajskiej wtargnęły 
przez granicę nad Sawą, strzeżoną tylko przez sła- 
be oddziały pospolitego ruszenia, dostały się dwa 
pociągi dywizji pospolitego ruszenia huzarów w 
teren bagnisty w lasach, gdy pieszo wystąpić 
chciały przeciw zamiarowi okolenia ich przez ser- 
hów, w nadzwyczaj trudne położenie. Komendant 
tego oddziału i wielu huzarów padło. Resztę oto- 
czono ze wszech stron, wzięto do niewoli, rozbro- 
jona i przewieziono do Kupinowa. Tam przesłu- 
chiwali ich serbowie i zanotowali ich nazwiska. 
Serbowie kazali ich następnie powiązać po dwuch 
i zaprowadzono ich na iejsce, gdzie prowadząca 
ich piechotao ddaliła się od nich na 10 kroków i 


Polecamy następujące przedsiębiorstwa 


W Świętochłowicach 


JOZEFOWIEC. 


talk długo do nich strzelano, dopóki nie pozostał 
tylko 1 (1). 

Opowiadający to niesłychane zajście otrzymał 
dwa postrzały, udawał zabitego i widział, jak ser- 
bowie zwłoki ograbiali. (!) Ów jedyny żyjący 
Świadek popełnionej przez serbskie wojska linjowe 
zbrodni uciekł o zmroku do lasu, gdzie ga po wy- 
pędzeniu wojsk serbskich po całodziennem wyczer- 
paniu zgłodzonego i nawpół nieżywego znalazły 
patrole austryjackie. 


Ponowne ostrzeliwanie Kotary. 
Berlin, 7. 10. (Biuro Wolffa.) Pisma poran- 
ne z Albanji północnej donoszą o ponownem o- 
strzeliwaniu Kotary przez trzy pancerniki i cztery 
krążowniki. Austryjacy odpowiedzieli na ogień 
bardzo energicznie. Dobrze wymierzone strzały 
trafiły kilkakrotnie dwa krążowniki francuskie. 
Największemu z owych dwuch krążowników ze- 
strzelono wszystkie kominy. Z powodu uszkodze- 
nia maszyn zabrały większe okręty mały krążo- 

wnik i odwiozły go do przystani wyspy Korfu. 


Śmierć dwuch lotników. 
Poznań, 7. 10. (Biuro Wolffa.) Wczoraj 
spadł pod Janowcem niedawno zamianowany poru- 
cznikiem pilot Stiefwater z towarzyszem Pap- 
pelem. Obaj lotnicy ponieśli śmierć natychmiast. 


Wzmocnienie miast około Paryża. 

Kopenhaga, 7. 10. (Biuro Wolifa.) Gazeta 
„Politiken“ donosi z Londynu: Gubernator Pary- 
ża przedstawił gienerałowi | off r e m u propozycję. 
ażeby ufortyfikfpfwano okolice Paryża, 
które podczas ostatniego pochodu niemców na Pa- 
ryż bez oporu dostały się w ręce nieprzyjaciela, 
tak, że wojska niemieckie przy nowym szturmie 
natrafiłyby na wiele większe przeszkody i silniej- 
szy opór, aniżeli w pochodzie na Paryż 8. i 9. wrze- 
nia. 

Biuro Wolffa dodaje do tego: Z tego donie- 
sienia wyraźnie wynika, że francuzi liczą na sku- 
teczne posunięcie się niemców. 


Druk i naklad „Gazety Ludowej" (ks. Pośpiech 
w Katowicach. 
Za redakcję odpowiedzialny Józef Hamerlok 
w Ligocie. 


a 
r 
katolickie: 


Franciszek Rychold pinia 

za skład obuwia œa w miejscu 

Olbrzymi wybór! Niskie ceny! 
ulica Dworcowa. 


Wincenty Pogoda, zegarmistrz 


Skład zegarów,zegarków,tow.srebr.izłot 


=== Gramofony i płyty 
NME ulica Dworcowa. LLL 


wW ZABRZU: 
Bo!szław Gullński 


=== Wielki skład obuwia ===== | 
Olbrzymi wybór! Niskie ceny! 
ulica Nast, tronu (Kronprinzenstr.) 110 


Tyrakowski, 


wykonuje ubrania na miarę 
Materje krajowe i zagranicz, zawsze na składzie 
niica Nast. tronu (Kronprinzenstr.) 92 


Roman Majewski, till 


zegary, zegarki, towary złotei srebr. 
Spec.: obrączki ślubne wlasnego wyrobu. 
ul. Nast, tronu 118, w domu p. Spraia. 


Michał Wolski, aptekarz 
Drogerja św. Barbary 


: poleca wszalkie artykuły drogeryjne : 
ul Nast. tronu(Kronprinzenst)116 Tal.1100 


W RUDZIE: 


Farby, lakiery, pędzle. i sza- 
blony BEM po AKIR cenach 


Drogerja św. Barbary, 


Augustyn Kopeíz. 
Towary kolcnjalne, krótkie i łokciowe, 
emalja, mąka, krupy, cygara, pap'erosy, 
tytonie i. t. d. 


W BYTOMIU: 


Piotr Paweł Szczęsny 
Drogerja - 


ulica Wielka Błotnicka nr. 42, 


BYTOM 
ulica Tarnogórska nr. 8. 


EDWARD WYLEŻYCH 


J. K Lewandowski 


i przyborów szewskich 


Michał Wolski, aptekarz 


=== Drogerja św. Barbary 
: poleca wszelkie artykuły drogeryjne : 
Rynek 910. — Telefonu nr, 33. 


Aleksy Kościelniak 


kapelusze, czapki, parasole, reka- 
wiezki, trykotaże, maciejówki i t d. 


Drogerja św. Jacka 


JÓZEF ZIELONACKI, ROZBARKE-RYTOM 
poleca: Farby, artykuły patrunkowe, kosme- 
tyczne, perfumy, I -' cyfiki leczni ze. 


K. Duczkowsk , 


mykonnje wszelką garderohę meska na miarę 


U" po tanich cenach. 


Towary kolonialne 


OO WŁAŚCICIEL: 
d. Steinitz sian piEchowsu 
skład żelaza i artykułów budowl. 
ulica Dworcowa nr. 2. 


Jan Fussek 


MERA 


kupicie tanio i 
rzetelnie tylke u 


zegary, zegarki, towary złote i srebr. fachowca 
Wykonanie reparacji etarannie i szybko 
Ceny niskie uj, Klasztorna, przy Sądzie. Ce nishis 
ma ga A Gl, CAUSA, 
t. Schreemann - SIE: mark Wo dzsław, 


farby, lakiery, szablony 


składy garderoby 
męsk.idschłopców 
Filia GITWICE 


ul. Dworcowa nr. f. 


Wielki skład mebli 
za gotówkę na odpłatę L=: ml 
ulica Tarnogórska nr. 2. - - 


skład skór, cholewek 


Plac Fr. Wilhelma. 


toalalowe. 


Rynek 3, obok ratusza 


wykonuje ubrania męskie na miarę 
podług najnowszych żurnali 
ul. Wilbelmowska 39, wchód obok akładu Ungera, 


Józei Śliwka A —— 


delikatesów, cygar i 


W WODZISŁAWIU. 
Fr. Zarzecki, księgarnia 


Książki do nabożeństwa, figury, [| 
krzyże, oprawa książek i obrazów, 
szczególnie gustowna oprawiania 
wieńców małżeńskich. świeczniki. 


Dracierja $w, Raphąpy 1 ma 


Sklad tak. jakicrów, gokostu, pędzie, szczali, szaklany, 
kwas solay (Salzsżure), karhollneam, artykuły 


-- Proszek ma owady „Harai 


Jan Skupień, Rynek. 


Skład obuwia dla panów, pen i dzieci, 
skór i przyborów dla szewców. 


RYDUŁTOWY 


Rynek. Telef 197 
Odplata dozwolona, 


r  Kółozjaoch, 


wd 
Tioztonkiem 


(Sieckenpierd- Seite} 


jest nailepszem mydlem IBe- 
wo-mieczaem dla cieliiiatnej, 
miękkiej akóry i lAniące 
pięknej cery, Bztuka 50 
fen. „Dada-Crasm“ prze- 
mienia czerwoną i popę 
kang skórę na binłą 

nkaamitno-miękką; sabu- 
ka 50 fenygów. Apteka 
miejska, pine Fryderyka 
nr.3, R. Zimmer, uliea 
Grundmanna 30; Emit 
Heller, ul.Fryderyka dba; 
Eugen Stark, ul. Jana 3; 
Bruno  Fonfara. wł. 
Bachsa; Onkar Kiehler, 
ul. Młyńska 2; w Mona- 
pol drogerii, ul. Dwer- 
sowa 9; Emil Misera, ul. 
Fryderyka 6; Jan Mazur, 
ul. Beuty 14; Leo Mod 
ul. Beaty. W Rydułinwa: 
Drogeria Marjańska: 
Parow.e:| Drogerja Mar) 
ska; w Wadzisławlu: „I 


Świeca orarzowe. — ——— 
IKF BIBIK] || niskich cenach 
terji. 


J. Połomski 


Pierwszorzędne wykonanie odziegzy męski po 


Na rządanie przychodzę w dom z próbkami 
ul. Lazaratowa 


chalski 


Fasby, paazti, Ileng, 


Zakład krawiecki 
sa miarę 


Wielki wybór modnych ma- 


ulica Szkolna nr. s. — Antosi Kwiatkowski. Gizie miarmackć + MÓJ ADOLF KONIECZNY gabiani, petale, salgciki 
—. de 7 = | W GLIWICACH: makiem _orzędzenie 1. mojari A A 
W RYBNIKU. Wiemy IAI NA |rZSAH 
U RAN IA e atomy Do Tylko trwało wykonana mabla. . AR s kę a 
ALOJZY PRUSS Koy n 7 : = z owary apteczne. 
k zegarów, towarów złotych i srebr. Ato z Wilaszek 
Kołowce, części do nzupełnienia, maszyny do Telef. 1645. uliosa Bytomska 7 “elef. 1645. u y A Ezermone i lenige wina 


szycia, gramofony, plyty, maszyny do- 
mowe, gospodarcze i rolnicze, tow.cemen- 

owe, rury, flizy, dachówki, słupy da płatów itd 

E OŘ ë ë 


__W MIKOŁOWIE 


Jan | Kleemann sklad kolonjalny 


Artykuły droger yjnci do pielęgnowania, 
eharych, farby, laki, szablony. pędzie itd 


dedyny skład polski. 


FR. DOLATA 11 wuli 


wykonuje ubrania na miarę 
ulica Dolnowałowa (Niederwalistr.) 22. 


Paweł Dudek, księgarnia 
książki do nabożeństwa i powieśc. 

Oprawa obrazów — Przybory do pisania 
Szokiszowice, ulicą Toszecka nr. 35 


Skład”obuwia męzkiego dla pań i dzieci 
wykonanie i na miarę 
Reperacje dobrze i tanio 


Waty, irygntory, ban- 
daże, świece kościelne i 
domowe, karbid, olej de 
świecenia, mydło i pro- 


= - dobrze i tanio — 


poleca 


az 


Pszów. Knurów, Rydułtowy. 


Drogeria Mariańska 
właść.: Jan Lysakowski 


wszeikia artykuły dla chorich 
położnie i dzieci <= 


Ceny niskie! Najlepszy towar! 
ES Wielki wybór: TEĄ 
COo [l EJ 
| 


ezki do prania — poleca 

po możliwie niskich ce- 

nach i najlepsze gatunki 
towarów 


J. Chmielewski, 
drogerja w Roździenin 
blisko kościoła. 


LSA LŚ Ge E LEI 


